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— Gazeta Lwowska z Rozmaitościami i Dodatkiem wychodzić będzie w roku przysziym 
3834 w takim kształcie i w takiej objętości, jak w roku bieżącym 1833, t. j. Gazeta po 
3/4 arkusza, z Dodatkiem , po trzy razy na tydzień: we wtorek, czwartek č sobotę, a Roze 
maitości raz na tydzień, w sobote, choćby w te dni święta przypadały; wyjąwszy święto Bo- 
żego Ciała, dnia 6. maja, č święto Bożego Narodzenia, dnia 25, grudnia 1834 roku. 

Z powodu zbliżającego sie końca tego roku Redakcyja ma zaszczyt upraszać szanownych 
Prenumeratorów i tych, którzydy chcieli na nowo prenumerować, aby raczyli wcześnie i je- 
szcze przed końcem tego roku złożyć prenumeratę półroczną, lub kwartalną w tych ces krát 
Pocztamtach , w których życzą sobie odbicrać te Gazete ,„ lub w głównym ces. król. Poczt- 
amcie lwowskim ; albowiem tyle tylko drukować się bedzie egzemplarzy, na ile prenumerata 
przed końcem tego roku do głównego c. k. lwowskiego Pocztamtu nadesłana zostanie, 

Ktoby chciał odbierać Gazetę we Lwowie, raczy zaprenumerować w. kantorze: Gazety 
Lwowskiej przy Ulicy Wałowej pad Nrm. 289. 

Prenumerata na Gazetę Lwowską z Rozmaitościami i Dodatkiem wynosi r - 

s. We wszystkich c.k, Pocztamtach na prowincyina półroku złr. 44 kr, 42; na kwartał 
złr. 5 kr. 56 m. k.; w- głównym c. k. Pocztamcie lwowskim na półroku złr, 18 kr. 24; na 
kwartał złr. 5 kr. 12 m. k.; wraz z opieczetawaniem, a 

- 2. Dla tych pp. Prenumeratorów, którzy chcą odbićrać Gazetewe Lwowie w kantorze 
Gazety Lwowskicj, wynosi prenumerata na półroku złr. okr. 56, nu kwartał złr. 4kr. 48 m. ka 

PE, Prenumeratorom we Lwowie, na ich żądanie, Gazeta będzie do ich pomieszkań ode 
sćłana, jeżeli zapłacą z góry w kantorze Gazety na miesiąc 15:kr.; na kwartał 45-kr.; na pół 
roku zł, + kr. 50 mon. konw.. ; | 


Redakcyja i kaotor Gazety Łwowskićj spowodowane sa do oświadczenia, Że listów, pism 
i pakietów , nadesłanych im badź z kraju tego, bądź z zagranicy, nie przyjmują, jeżeli renie 
są frankowane. Upraszają przytćm, aby ew officio urzędowe obwieszczenia i doniesienia 
przesyłano do właściwych władz tutćjszych;: innym zaś artykułom, do umieszczenia w D o- 
datku do Gazety Lwowskićj przeznaczonym, aby dołączano ualezytość od umieszcze- 
nia, ustanowioną rozporządzeniem c. k. Rządów krajowych z dnia 24. lipca 1821 nro. 20757, 
w Dzieńniko urzędowym do nrów. 98 , 99 i 100; z roku 1833 ogłoszonóm, to jest: za pićr= 
wsze umieszczenie oł wiórsza drukowanego na półkolumnie (w szpalcie): po 5: kr., za każde 
następujące od takiegoż wiórsza po' 1 1/Ż kr.. mon. konw. ; a- zatóm za trzykrotne: umieszcze- 
nie po 6 kr. mon. Konw.; w przeciwnym bowiem razie artykuly , bez dopełnienia powyższych: 
warunków nadesłane, nie będą od: Redakcyi przyjęte ï w Dodatku: umieszczone.. 
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teor ten leciał w kierunku od północno-wsclio- 
dviéj ku południowo-zachodnićj stronie, i 'opi- 


WIADOMOŚCI KRAJOWE, 


—. Z Węgier. —. 


Gazeta preszburska pisze: D. 20. list. o Bićj. 


god.rano, wydziano na: błoniu z tamtćj strony 


Dunaju ognisty meteor „ podobny do: długiego: 
konczastego gęstego ostrokręgu, (Regel), ko- 


loru blado ognistego, którego część dolna, two- 


rzyła płomienny ogon, pryskający do koła sie- 


bie w swoim biegu iskry i jasne gwiazdy ogni- 


ste, i całą okolicę zupełnie oświćcający. Me- 


sujac obróconym ku: zachodowi końcem Tok, 
spadł ku ziemi, którćj się jednak nie dofknał, 
leez zgasł nad nią o trzy do-cztérech stóp. 
Zaraz potóm dał się słyszeć na tém samém: 
mićjscu w powietrzu trzask i podobny do pie- 
runu huk, który się mocno powtarzał i ed: 
wieluosób w mieście i w górach, a nawet, jałe 
się teraz dowiadujemy o cztóry miłe do kola 
z podziwieniem był słyszany , ponieważ niębo- 


X 
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byłe zupełnie jasne, powietrze pogodne i 


czyste,.. ziemia zupełnie zamarzła a dachy i pola. 


mocno szronem pokryte. 
trznych nie znaleziono, ŚR <a ý 
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
mA ko Królestwo Polskie, "7 
Gazety warszawskie z d. 20. listopada zawió 
rają.co następuje: — Wiadomo już, Że zeszłćj 
wiosny będący za granicą polscy powstańcy uło- 
Żyli zbrodniczy zamiar wznowienia nowego po- 


Kamieni napowie- 


wstanią w tutójszym kraju, który zaledwie po- 
czał używać spokojności pod prawym rządem, 
, aby znowu wciągnąć mieszkańców onego w nie- ; 


szczęścia wewnętrznych „ zamieszań. Chociaż 


bezrozamne pokuszenia tych burzycieli ze, 


względu przedsięwziętych przez rząd środków 
żadnego nie mogły mieć skutku, jednakże nie- 
którzy znich wtargnąwszy w granicę Królestwa 
z uzbrojonćmi bandami włóczęgów odznaczyli 
się grabieżą i morderstwem, i z usilnością 3ta- 
rali się wciągnąć mieszkańców do uczestnictwa 
* swoich zamiarów; lecz będąc prawie wszyscy 
schwytani, na mocy najwyższego rozkazu Jego 
Cesarskićj Mości, oddani zostali pod sąd wojenny 
wraz z wszyątkimi tymi, którzy im pomagali 
lab ich ukrywali. p ° 3 À 

Audytoryjat polowy czyDnćj armii roztrzgsną- 
wszy ostatecznie aktą niektórych tych przestęp- 
ców, znalazł ich winnymi według ich własnych 
zeznań: +, s : U 

4. Artara Zawiszę, stanu szlacheckiego, uro- 
dzonego w województwie mazowieckióm, byłego 
w szeregach rewolucyjnych porucznikiem, lat 
23 mającego; Że po przywróceniu w Króle- 
stwie prawego rządu nie chciał korzystać z naj- 
wyższego przebaczenia, wydalił się z powstań- 
cami do Francyi, należał tamże do towarzystw 
demokratycznego i karbonarów, a przy formo- 
waniu w Paryżu przez byłego podporucznika 
wójsk polskich Zaliwskiego emissaryjuszów, ce- 
lem wznowienia niespokojności w kraju pol- 
skim, z chęcią przyjął na siebie , według uło- 
Žonego planu, tytuł naczelnika okręgowego ob- 
wodów sochaczewskiego i warszawskiego, z głó- 
wnym punkiem miasta Warszawy. — Sku- 
tkiem tego przybył do Prass pod falszywóm 
nazwiskiem Borelli, wraz z drugim emissary- 
juszem, Halixtem Bożewskim , zebrali bandę 
z 6 ludzi złożona, z która wtargnęli tajnym 
sposobem w granice Królestwa z bronią w ręku. 
dla wzbudzenia powstania, mordowania tych 
którzy byli wiernymi prawemu rządowi i rabo- 
wania Kas. Przy wiosce Radzikach (w woje- 
wództwie Płockióm) uapadłszy noca na stójkę. 
kozacka, zamordowali 3 Kozaków, dla tego jc- 


dynie (jak sam zeznał Zawisza) ażeby odkryć 

mieszkańcom cel swego. przybycia i zachęcić 
gich do łączenia się z nimi. Następnie” Bo- 
žewski obawiając się z podobnego przedsięwzie- 
cia złych skutków, uszedł skrycie za ;granicę, ' 
zdawszy cała bandę dowództwu Zawiszy, który 
niezachwiany w zbrodniczych zamysłach., sta- 
rajac się osobiscie wpajać i wezwaniami wła- 
snego ukladu podżegać spokojnych mieszkań- 
ców do dzielenia niecnych zamiarów, powię- 
kszył na ten cel swoję bandę do 414 lodzi, zmusił 
ją do wykonania sobie przysięgi, przedsięwziął 
przedrzeć się do Warszawy.z puginałem i truci- 
zną. — A nakoniec przy -n Aiman go w kro- 
śniewickich lasach, dowodząc bandę, powtór- 
nego dokonał morderstwa na oficórze, podofi- 
cćrze i dwóch żołnierzach huzarów rossyjskich. 

2. Edwarda Szpeka, urodżonogo w Warsza- 
wie, podporucznika z wójsk powstańców, ma» 
jącego lat 22; Że się wydalił do Fraacyi, wli- 
cabio upornych powstańców, miał udzial 
w przedsięwzięciach swego szwagra Zaliwskiego, 
przyjął naznaczenie być naczelnikiem okręgo- 
wym obwodń stanisławowskicgo, z obowiazkiem 
spalenia magażynu pragskiego; że pod cudzem 
nazwiskiem wraz z drugim emissaryjuszem, 
Getzoidem, przybył do Galicyi," gdzie za po- 
mocą obywateli : Jerzego i Wincentego Tyszkie- 
wiczów, Tomkowicza, Horodyńśkich , Horocha 
i młodego Tetmayera, sformował baddeę włó- 
częgów z6 ludzi, uzbrojonych podwójnym kom- 
pletem pałnćj broni, z która w sposobie taj- 
mym przeszedl granice Królestwa“ Polskiego i 
zmusił ją do wykonania sobie przysięgi, na- 
stępnie Ea ar rozstawszy Bię z swoją 
bauda, przybył do Warszawy celem ulormo- 
wania nowćj, przebywał u matki awojćj okolo - 
6 niedziel, i oznajmił przychodzacym o swoich 
zamiarach, przez co naraził ich na niczbędną 
według praw odpowiedzialność, 

3. Stefana Getzelda, rodem z wileńskićj gu- 
bernii , byłego radzcę honorowego, mającego 
lat 30; że w czasie rokoszu polskiego , zła- 
mawszy przysięgę wierności poddaństwa, wszedł 
w szeregi powstańców, wydalił się znimi za 
granicę , i nastepnie we Francyi podzielił za- 
mysł Zaliwskiego, przyjawszy tytuł naczelnika 
okręgowego puszczy białowieźskićj; že z dru- 
gim emissaryjuszem Szpekiem, przybył do Ga. 
licyi, i razem z nim i bandą uzbrojona prze» 
szedł potajemnie granicę Królestwa, a nako- 
niec rozłączywszy się ze Szpekiem, pozostał 
jako dowódzca bandy z 4 ludzi złożoućj. 

4. Alexandra Palmarta, rodem z wojewó» 
dztwa płockiego", obwodu lipnowskiego, mają- 
cego lat 22; Że przystał do bandy wichrzyciela 
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Zawiszy, wykonał mu przysięgę w czyniyń * cyi wszystko iest spokójne 1 mieszkańcy są go< 


udziale”dopięcia celu zbrodniczych zamiarów,” 


* towi "ponieść wszellgie ofiary dla prawego rządu: 


rozdawał mieszkańcom podżegające proklama: W d. 48. listopada | mówią te raporta , sórwik* 


cyje; i namawiał ich do łączenia się'ż bandą; 
wprowadził wielu obywateli w związki hanie* 
bne, nakoniec miał udział w morderstwie dó- 
konaném przez bandę, która ujęto w krośnie- 
wickich lasach, =” oP[! *ty.Mlose Qie 90 
Za tak ciężkie przewinienia audytoryjat po- 


lowy czynnćj armii, na mocy praw karne-woj-* Pedro umoenieniem Setubal na 


* srebrny i inne sprzęty infantek i książąt prźe* 
* niesione, zostały” ż Salbatiera: do Elvas.: TV 


Z Portugalii zawirał znowu statek parowy 
African do Londynu, “który „przywiózł Wwiado= 
mości z Lizbony do d. 22., a z Oporto do d. 
23. listopada. Podług tychże zajęty jest Dom 
przypadek 


skowych , skazał wyż wspomnionych zbródnia- * ataku miguelistów , i jenćrał Saldanha posu- 
rzy, jak pastępuje: Artura Zawisę na pówie-*' nat swoję główną kwatórę o milę *pod miasto 


szenie, Edwarda Szpekay': Stefana Getzólda' i 
Alexandra Palmóarta na rozstrzelanie. * — -* 


' Santarem, tak dalecę „że forpoczty obudwóch , 


' wójsk mogą się z soba rozmawiać, Dotąd niepo 


Wyrok pówyższy „bzatwierdzony przez głó- © twierdziła sig wieść o odmianie ministeryjom” 
woo komenderajacego, wykonanym został prze- © Dam Pedra”. W Opórto panowała spokojność 


pisanym porządkiem dnia 14. (26.) b. m. 
w Warszawie, na zwyczajnym "placu exekucyi 
pomiędzy rogatkami .Jerozolimskiómi i Wol- 
skiómi, 6 godzinie Dtój rano wobec zehrańych 
widzów. cem <wożucjęwOH iia oqa o 
- r K p : i 

A EEH ró SZDEŁ " i 

Z Odessy d joSzĄ pod d. 16: liet. + Przybył tu, 
oficór z cesarskiego sztabu jenćrelnego z roz- 
kazami do admiralicyi, w skutek którego maja 
w Sebastepolu uzbroić kilka wielkich okrętów 
wojeBpych.„aoyoc_ 2177 * 3 i 

tioptcH „sdaiaPortagalija. 

Lizbońska:Chronica z dnia 20. listopada za- 
wióra rozporządzenie Dom Pedra, oparte na 
zdaniu sprawy mińistra akarbu, przez które 
zniesiony zostaje wyrok z d. 20. sierpnia 1832, 
uznający za monetę portugalską: hiszpańskie 
dolary, angielskie souveraindory , hiszpańskie 
twarde talary i brazylijskie trzypatakowe sztuki. 
T'e sztuki pieniężne powinny być na przyszłość 
tylko jako każda inna obca moneta, t. j. jako 
moneta zdawkowa przyjmowane. Toż samo 
pismo udziela rozkaz Dom Pedra, nakazujący 
saekwestracyja różnych dóbr, należacych do 
stronników Dom Miguela; pomiędzy tómi zoaj- 
dują się dobra margrabiny de Chaves, mar- 
grabiego de Belas i margrabi de Penalva. 

Buletyn wojskowy, wydany przez hr. Sal- 
danhę, i umieszczony w Chronica, donosi o po- 
stępach wójsk królowćj w okolicy'Pernes, nad 
wojskami miguelistów i o zburzeniu w d. 15. 
listopada tamecznych młynów. 

Chronica donosi, że w d. 15. listopada gl6- 
wna kwatóra jenerala Saldanhy przeniesiona 
została z Cartaxo do Sintieira, dwie leguas od 
Cartaxo +uż pod Santarem. 

Pomienione pismo umieściło iakże rapor- 
ta różnych. korregidorów i Juiz de Foro, zape- 
wniających, że w ich obwodach administra- 
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i nie obawiano sie więcćj napadu nieprzyjaciela. 
Liczba wojska Jinijowego i ochotników w Opor” 
to i okolicy wynosila p "49,000 ludzi 
dobrze wyćwiczonych. 13703 
Podczas , gdy Coujier i Głobe Króślą w po- 
"wyższym sposóbie stan Oporto, mówi Sny 
„Odebrane dzisiaj rano wiadomości są zdspó:” 
KASE (rę Od czasu bitwy w dniu 4, nie było”? 
Żadnej,” w którćjby konstytucyjoniści na Pół 7 
nocy nie stracili kilka mil Kreju, podczas gdy ” 
migueliści ścisnęli swoje stanowiska pod Opor- 
to, i związki z krajem zupełnie przecięli. Mają 
„liczyć 7000 ludzi; lecz nie mają dział cięż-" 
kich. Jenerał Stubbs jest ciągle zamknięty 
w Oporto z dwoma pułkami linijowómi i wiel- 
ką liczbą milicyj.. Migueliści nie mają nawot 
zamiaru udórzenia na szańce oportskie ;- za- 
miarem ich jest uczynić: tylko dywerżyją na 
korzyść wojska południowego, 
Courier umieścił następujący list prywatny 
z Lizbony z d. 20. listopada, z ta uwagą, że 
w oim znajduje się objaśnienie o sposobie my- 
ślenia narodu portugalskiego i o widokach dla 
przyszłości Portugalii; z tego widzićć można, 
mówi toż pismo, że stronnictwa w Lizbonie 
coraz się: bardzićj rozwijają i wpływ swój wy- 
wierają tak na Anglików, jakoteź na krajow- 
ców. Korespondent ten zdaje się, Że chce 
Dom Pedra i jego ministeryjum uważać ze 
stironniczego stanowiska. Admirał Napier przy-, 
był tu w d. 45. wieczorem z Setubal i wszyst- 
ko tamże spokojoćm zostawił. Tegoż samego 
wieczora wysadził okręt Castor 126 rekrutów na 
lad z Dablina. W ministerstwie i sprawach 
wojennych nic zaszła Żadna odmiana; abadwa 
stronnictwa czyGia wszystko , aby awoje pozy- 
cyje umocnić i być w gotowości ną wszelki 
przypadek. 
W kawiarni Lloydy oznajmiono w d, 29. li- 
stopada, Że okręt Caroline z New Foundłand 


prawie: do 
r Łarneć Piaso 


— 888 — 


sostat przez eskadrę Dom Pedra na rzóce 
Duero schwytany i na Fag posłany. Okręt 
ten , jak się zdaje, przeznaczony był do Gi- 
braltaru i olicórowie portugalscy zawiadomili 
kapitana, Że nie może zawinąć na Duero, al- 
Powiem jego okret bylby akondemnowany ido 
Łizbony posłany. Jak słychać, większa część 
okretów , handlujących między New Found- 
Find a Portugaliją, udała się do Gibraltaru, po- 
wiewaź stosunki z Q porto jeszcze są watpliwe, 
iz tad wystawione bylyby na niekezpieczeń* 
stwo zabrania, gdyby się pokusily gdzie iadzićj 
towary swoje na ląd wyłożyć. 

Morhing Pasi udziela teraz urzędowego do- 
niesienia jeperała Macdonell o odwrocie woj- 
ska miguelisów do Santarem. Datowaoy jest 
z d. 30. paździeroika w Santarem i został d. 
2go listopada w formie bułetynu wojskowego 
ogłoszony. i EON 

Dzieńniki torysów udzielają 
Fistów o potyczce pod Alcacer do Sol w d. 4. 
listopada „ tak pieszczęśliwie dla. pedrystów 
wypadłój. "Fo doniesienie mówi, że migueli- 
ści odparli 2000 nieprzyjaciół, zabrali 585 jeń- 
ców, wielką liczbę wbili i zdobyli 800 sztuk 
broni, dział sześć i siedm okrętów; tylko jaz- 
da uszła, która z samego początku bezwstydnie 

i hoeta- > 
FW dniu: 29. listopada umarł w Brightonie 
marg. Funchal, zawierzytelniony nadzwyczajoy 
poseł królowój jójmości Dony Maryian dwo- 
sze londyńskim. m of 


Hiszpanija. 


raporta migue- 


Gazeta madrycha. z dnia 18. Fistopada zawićra 
kilka dekretów o uwolnieniu ministra Eruz p 
mianowania jenerała Zarco det Valle msi 

ojny. i 

Z. Madrytu pisza pod dniem 16. listopada 2 
Wczoraj zagrażała nam straszne przesiłenie. 
Piórwszy pułk gwardyi okazywał cały dzień zły 
sposób myślenia. Łiczny tutaj karlizmus omal 
Że nie zapalił pochodnię. Amarillas stanal 
w imieniu doradezćj junty przed królową, aby 
jćój wystawić położenie kraju i piebeźpieczeń- 
stwo. trona; Zea, który był obecny. rozpoczał: 
silay spór z Amariltasem, i obstawał mocno za 
utrzymaniem ministra mojny Cruz. Nic nie 
postanowiono. Dzisiaj przybył znowu Amaril- 
łas i przedstawił, iż lad: postanowił dopuścić 
się ostateczności; po téj drugićj rozmowie zło- 
Żono pana Cruz z urzędu. W wielu grupach 
tudu styszano głośno wołających o głowę pana 
Zea. Latwo może być poruszenie. 

Journal de Paris z dnia 30. listopada donosi 
z Bajoony 2 dnia 24. , że wielu naczelników 


powstańców uciekło na ziemię francuzka; Hsią- 
żę Granady (wice-hrabia de Solino), przybył 
dnia 25. do Sare. Sprawę swoję uważają za 
przegraną. 

Pomienione pismo donosi: Odbićramy list 
pułkownika Jaureguy (El Pastora) z dnia 23go 
listopada treści następujacćj: Mój drogi przy- 
jaciela|! Podiug wiadomości, którąśmy od na- 
szych przyjaciół odebrali, wojska królewskie za- 
jety Vittoryją i Bilbao. Powstańcy trzymają się 
jeszcze w Aspeitia, Acoglia i Segura. W ViHar- 
caya, 9 godzin drogi od Bilbao, zaszła potyczka. 
Buntownikom zabrano dwa batalijony z naczel- 
nikiem , kanonikiem- Etschevervia i. kilka ofi- 
córami. Wszyscy zostali wycięci. List Sars- 
felda 2 Bilbao, dnia 26go pisany, donosi, że 
wszedł tamże bez wystrzału. 

Nakoniec donosi Journal de Paris; Rząd ode- 
brał wiadomość z Madrytu z dnia 18. listopada ; 
Po uwolnieniu jenerala Cruz, mianowany zo- 
stał wyrokiem z dnia 16. jenerał Zarco del Valle 
tymczasowym ministrem wojny. Przypomina- 
my sobie, że w r. 1820. był podsekretarzem 
tegoż samego wydziału, którym zarządzał marg. 
Las Amarillas. Marszałek polny Don Geroni- 
mo Valdes , gubernator Kartageny, raptownie 
do Madrytu powołany, mianowany został jene- 
rałem lejtnantem, i musiał w dniu 19. wyjechać 
dla objęcia dowództwa po Sarsfieldzie, który 
zostanie wice-królem Nawarry. Z reszta wie- 
dziano-, ‘Že Sarslield, pobiwszy plebana Merino 
pod Villafranca, 40 godzin drogi od Burgos, 
zajął wdniu 15 bez oporu sławny wąwóz Pan- 


corvo. Słabe kupy karlistów ogłosiły Don Car- 
losa w Mancha i okoticy Zamory. Don Carlos 
znajdował się ciagle w Portugalii. lliszpańscy 


przemytnicy , W nadzjei otrzymania przebacze- 
nia, zabrali kilku. jego ajentów na ziemi 
portugalskićj i oddali jenerałnemu kapitanowk 
Kstremadury. Potrzeba dodać, Że goniec, który 
przywiózł tę wiadomość, i ogólnie wszyscy goń- 
cy, wysłani od kilku tygodai z Madrytu, jeździli 
przez Arragoviją i ltatałonija, nie dotknawszy 
się starćj Kastylii, lub prowincyj biskajskich. 

Moniteur donosi z Bajonny z dnia 28. Jisto- 
pada: List Sarsfielda, dnia 26. w Bilbao da- 
towany, donosi, że wszedł tamże bez wystrzału. 
Jenerał Castanou opuścił w dniu: 27. San Seba- 
stian, dla wspiórania działań jenerała Sarsfield,. 
który siły swoje obróci przeciw powstańcom 
Nawarry. Wszystkie: doniesienia od granicy , 
potwierdzają osądzenie Vittoryi i Tolosy przez 
wojsko krółowćj. Merino ma się znajdować ze 
szczątkami ludzi: swoich w górach Seria. 
W dniu 26. panowała spokojność w Barcelonie, 
aw dniu 27. w Gironie. W królestwie Walen- 
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cyi są jeszcze zbrojne bandy, lecz idzie dosta- 
teczna siła wojaka, aby je zniszczyć. 

List z Bajoany z dnia 26. listopada donosi: 
Fakcyja karlistów w prowincyjach biskajskich 
jest całkiem zniszczona. Jój wódz naczelny, 
książę Granady, przybył ta wczoraj z południa. 
Gościńce od granicy są pokryte zbiegami, uda- 
jacymi się do Francyi. Można sobie wystawić, 
iż to są tylko naczelnicy ici, którzy są mocno 
skompromitowani. Wczoraj poczęli oni przybys 
wać, co zapewne kilka dni potrwa. Widzie- 
liśmy już kilka zepoletami, mianych za ofi- 
cćrów byłój gwardyi. Zapowiedziano przybycie 
blizko 60 mnichów, powiększćj części kapu- 
cynów, którzy chcą przybyć w nocy, aby nie 
kciagnać nasiebie uwagi. W Guernica, małym 
porcie, cztóry godziny drogi od Bilbao, zaszła 
reakcyja. Zbrojni mieszkańcy i włościanie oko- 
licy, rozgniewani na tych, którzy ich zbunto- 
wali, udali się przy odgłosie: Niech żyje kró- 
lowa! do Bilbao, aže tam nikogo nie zastali, 
z kimby kię mogli zmierzyć, ponieważ ochotnicy 
wyszli, otworzyli natychmiast więzienia i uwol- 
nili więżniów, za liberalne zasady uwięzionych. 
Między tymi był p. Vhagon, który popłynął 
natychmiast do S. Sebastian. Przypuszczają, 
Że San Llorente wszedł dnia 22. łab 23. do 
Bilbao; atoli wiadomość ta nie jest jeszcze 
urzędowa. Szczegóły moga być ważne. Teraz 
nie dziwojemy się, Że się Don Carlos nie udał 
między tych, którzy się uzbroili, aby go na 
tronie posadzić. — Naczelnicy- wzbudzają li- 
tość, cóż dopióro mówić o podwładnych! Wiel- 
ka massa zbiegów ciągnie ku Nawarze; onegdaj 
wieczorem nie było ani jednego w Tolosie. Po- 
litycznie już nie istnieje stronnictwo; lecz 
bacdzoby śię omylono, gdyby sobie spokojność 
obiecywano. Rozbójoicy jeszcze się długo będą 


utrzymywali; potrzeba zawsze uważać, Że na : 


całym półwyspie Iberyjskim poczyna sie rewo- 
lùcyja, i ie można przewidzićć, do czego może 
doprowadzić. Związki na zwyczajnćj drodze 
będą znowu wolne. 


„Wielka Brytanija i Irlandyja, 


Sun donosi pod dniem 28. Jistopada : Poseł 
hiszpański, pan Vial, odwiódzał kilku emi- 
grantów swojego narodu, ostatnia amnestyją ob- 
jętych , aby ich skłonić do korzystania z tego 
dobrodzićjstwa ; atoli krok ten nie wiele miał 
akatku. Jenerał Mina był także na tych od- 
wićdzinach; że zaś nie jest posłowi osobiście 
znany, przeto go ma nie przedstawiono. 

Wielkie polityczne gazety londyńskie: Times, 
Globe, Courier, Standard , Chronicle, Herald 
it.d., milczą o wieści, jakoby się lord Grey 


chciał oddalić , i by mićjsce jego zastąpił lord 
Durham. Suz mówi tylko: Słyszymy, że hr. 
Durham, z powodu słabości, opuści Angliją 
w dniach 44 i uda się na ląd staly; podróż ia 
położy koniec wieściom , jakoby chciał wnijśó 
do ministeryjum. Wszelako przystęp zacnego 
hrabi do liberalnićjszćj części ministeryjum 
może być nie bardzo oddalony pomimo tćj za- 
mierzonćj podróży, 

Okręt królewski Belvidera zawinał niedawno 
do Londynn z Madeiry, zkąd odpłyngł w dniu 
15. października. Na tćj wyspie ma Dom Mi- 
guel bardzo znaczne za sobą stronnictwo, mia- 
sto jest dobrze obwarowane izałoga składa się 
przeszło z 2000 wojska, między któróm naj- 
lepszy panuje porządek i karność; bateryje sa 
dobrze osadzone i gubernator Madeiry przygo- 
towany jest na kaźdy atak ze strony wójsk 
Dom Pedra i postanowił bronić się do ostat- 
niego. Gdy pomieniony okręt odpływał z Ma- 
deiry, stał tylko jeden bryg wojenny imigueli- 
stów w tamecznym porcie. 

Morning advertiser zapewnia, Że 2/3 części 
istotnego holenderskiego długu zakupiła An- 
glija, aczęść Niemcy. W Niemczech są Ber- 
lin i Frankfurt, gdzie najwięcój jest papićrów 
na ten dług. r. o t 

W d. 23. listopada odbyła się znowu w mie- 
szkaniu lorda Althorp rada gabinetowa, na któ- 
rój znajdowali się wszyscy ministrowie wyją- 
wszy hr. Carlisle ; "narady trwały: 3 godziny. 
W d. 24. i 25. pojechali na polowanie do ksie- 
cia Bedford do Woburn Ablei, ministrowie hr. 
Grey, hr. Ripon, lord Palmerston; lord Alı- 
horp, lord Auckland, lord Melbourne, margr. 
Lansdowne ; sir James Graham , lord John 
Russel i pan Stanley pojechali na wieś do p. 
Cotes a lord Holland do Brigthonu. , 


Francyja. 


Postanowienie królewskie z d. 20. listopada 
wyznacza dodatkowy kredyt 60,000 fr. na rok 
rachunkowy 1833 dla służby telegrafów , a to 
z powodu kosztów wystawieńia nowój linii 
z Blaye i Nantes. , 

Komitet centralny składki narodowój dla 
paua Lafitte oznajmia w wielu dzieńnikach 
że dotychczasowy rezultat tójże wynosi tylko 
400,000 fr., którato summa nie wystarcza pa 
kupienie jego pałacu. Ponieważ sprzedaż pa- 


"łacu tego zapowiedziana na 4. stycznia 2834, 


przeto wzywa w przerwie tego czasu licznych 
przyjaciół charakteru i osoby pana Lafitte do 
dalszych podpisów. Uwiadomienie to podpi- 
sali pp. Lafayette jako prezydent, Dupont de 
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Clauzel) Odilon Barrot, Maugia, Beranger , 
Regnier Nitot, podskarbi, Chatelais, sekretarz. 
W.tćj chwili zawiązuje się towarzystwo, aby 
od przyszłego kwietnia rozpocząć przedsiębier- 
“stwo spiesznómi powozami z parą, ma gościń- 
cach zwyczajoych. Wynalazca tego systematu, 
za pomocą którego można na wszystkich go-- 
ścińcach , jakiekolwiek sa, jechać, jest Polak, 
który dosyć dawno już mieszka we Francyi; 
kapitał towarzystwa ma wynosić 4 mił. fr. =-= 
Wiadomości z Bugia z d. 11. listopada do- 
noszą, že podówczas wszystkie szańce gotowe 
były do fortyfikacyi miasta. Twierdza była zu- 
ełnie w stanie obrony, i mogła się oprzóć 
wszystkim napadom Beduinów.  * 


NĄ 
Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korrespondencyj prywatnych.) - 


Sanok d. 3. grudnia 4838. — Jarmatk na 
Ś. Andrzćj w Rymanowie był nad wszelka na- 
dzieję gorszy. Tak zwanych podolskich wo- 
łów tłustych wcale nic nie było, a chudych 
było 6 do 760, z ktorych za ńejcięższe płaco- 
no po 80 do 85 zr. m. k. za- parę ,-a i po 
tych- cenach trudno je było przedać. | 
jacy chcieli gotowych pieniędzy, kupujacy zaś 


bojąc'się choroby suchoty żołąadkiuksiaż* = 
kowego i aby woły nie były już nią zarażo-* 


ne, chcieli wziać je- na wypłat po niejakim 
czasie, czego im za.złe mióć nie można; al- 
bowiem -któżby chciał, pie troszcząc się o to,. 
co się w jego sąsiedztwie dzieje, ślepo pu- 
szczać się na los, osobliwie, gdy słuszna pa- 
nuje obawa, Żeby szórzaca się codzieńnie wy- 
żćj namieniona choroba, pędzonómi tędy z Mul- 
tan stadami nie stężała; przedający zatóćm 
musieli się skłonić do woli kupujących. Prze- 
ciwnie zaś targowice przepełnione były woła- 
mi włościańskiómi (parnikami) tak dalece, że 
sprzedane po największćj części bydło poszło 
niżéj istotnój wartości swojćj; a tak na tym 
jarmarku wyszli ci najlepićj , którzy takich wo- 
łów na stajnie nakupili, gdyż dobrych wołów 
na ntajnią można było dostać po 60 zr., a bar- 
dzo dobrych robóczych po 40 zr. m. k. Zby- 
tnia ta ilość włościańskich wołów roboczych 
na tym jarmarku pochodziła jedynie z niedo- 
statku paszy zimowćj; ponieważ ubogi górniak 
zmuszony jest, sprzedać swe bydło niłój war- 
tości. -Lecz co przyszłćj wiosny będzie się 
działo z bydłem roboczóm, łatwo zgadnąć, po- 


Przeda-.. 


-kuje nadzieje; 
„waluta wiódeńska. 


` 


nieważ teraz już w niektórych okolicach le- 
dwo połowa bydła roboczego u poddanych po- 
została, i w tych okolicach, w których wię- 


'«cćj bydła będą mogli przezimować, moga się 


spodziówać pewnego odbytu i słuszhego zarob- 
ku; z karmieniem wszakże rzecz się ma ina- 
czėj, często bowiem zamiast wynagrodzenia za 
karmia, potrzeba i na kapitale stracić. W cyr- 
kole tutćjszym dobre bydło rzadko idzie na 
rzeź, wyjąwszy przypadki, kiedy wół stojący 
ma stajni nogę złamie: Funt mięsa z bydła 
nędznego, najwięcćj z starych krów, kosztuje 
6 kr. wal. wiód. 

Za korzec pszenicy dostać można 7 do 8 zr., 
Żyta 6 do 6 1/2 zr., jęczmienia 4 zr.; owsa 
21/2 zr. do 8 zr., kartofli 45 do 50 kr.; a za 
cetnar siana słodkiego'4 2/2 do 2 zr. w. w. 

, Za garniec okowity 31 grad. płaca dotad je-, 
Bzcze po 1 do 4 zr. 6 kr. w w. z dodaniem 
unyżu, i nadzieja się ożywia, że podrożeje, 
ponieważ u naszych - sąsiadów, Węgrów, wielki 
jest niedostatek wina, i Żydzi węgierscy teraz ` 
już zakupują tu wódkę do Węgier. Podług 


(pewnych wiadomości zebrano tego roku naj- 


więcój 20 beczek, i to złego wina tam, gdzie . 
przed tóm po 200 beczek bywało. 


Tarnopol d. 14. gridnia 1838. — W handlu 


zbożem panuje u nas. teraz ruch żwawy, i za 


Złoczowa i z Brzeżan znacznie teraz tu dowo- 
Żą dla bawiących tu teraz kupców, którzy z.tąd_ 


na Podwołoszczyska i Husiatyn do Rośssyi zbo- 


że wysółają. Następujace podać mogę ceny 
zboża z odstawą do granicy: Korzec pszenicy - 
8 zr.,-Żyta 7 zr. idzie w górę i najlepsze ro- 
jęczmienia 5 zr.; hreczki 4 zr. 


- W handlu wódką jest ciszój , ponieważ przy- 
wóz do Rossyi wciąż jeszcze jest zatamowany. 
Można jednak ceny szumówki -20 grad. podać 
na 38 kr. wal. wiód. . 


Doniesienia o targu na woły w Ołomańcu 
wczorajszą pocztą nie odebrałiśmy. 
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WIDOWISKA we LWOWIE. 


Teatr niemiecki. — Dziś: Der Scerauber, opera 
we © aktach, 
Jutro: na dochód jpana Springer: Das Fest der 
Handwerker , krotochwila w 1 akcie, — i 
Der Tagsbefchi, dramat we 2 aktach. 
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